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Przed deklaracją przyjaźni włosko-francuskiej
Sen. Berenger o „harmonji itad Dunajem“ i stosunku m ędiy Włochami i Jugosławią 

Układ zawrze w Rzymie min. Laval
Paryż. (PAT.) Przed wyjazdem z 

Rzymu sen. Berenger oświadczył kore­
spondentowi „Le Tem.ps“. co następuje-

Mam mocne wrażenie, że w najbliż­
szym czasie nastąpi ogólne i zupełne u- 
regulowanie wszystkich kwestyj. istnie­
jących miedzy Francja i Włochami i że 
towarzyszyć temu będzie deklaracja o 
przyjaźni. Ta deklaracja pozwoli obu 
wielkim narodom łacińskim na współ­
prace zarówno w Afryce, gdzie mają 
one \vspólne interesy, jak i w Europie, 
gdzie lojalna i roztropna współpraca 
00 milj ludzi, należących do rasy łaciń­
skiej, może i powinna stanowić punkt 
ciężkości kontynentu. Byłoby to ko­
rzystne dla utrzymania ogólnej równo­
wagi.

Działając w porozumieniu z innemi 
wielkjemi siłami, istniejacemi w środ­
kowej i zachodniej Europie, możnaby 
wytworzyć harmonię nad Dunajem, 
gdzie narody zachowują swoją nieza­
leżność. osiągniętą na mocy traktatów, 
stosując jednak równocześnie szeroki 
liberalizm gospodarczy i etniczny, bez 
którego nie byłoby możliwe utrzymanie 
cywilizacji starego świata.

Rzym. (PAT) Sen. Berenger przed 
swoim wyjazdem do Paryża udzielił, 
rzymskiemu korespondentowi „Parts 
Soir“ wywiadu, w którym oświadczył, 
że w rozmowie, jaka odbył z Mussoli- 
nim stwierdził-, iż wszystkie omawiane 
zagadnienia francusko - włoskie dadzą 
się rozwiązać. Zdaniem Berengera trze­
ba będzie ustalić wspólne stanowisko 
Francji i Wioch w sprawie Europy 
środkowej oraz uzgodnić interesy Ma­
łej Ententy z interesami Włoch. Beren­
ger bez pesymizmu zapatruje się na 
dalszy rozwój stosunków między Wio­
chami i Jugosławią. Ponadto stwierdza 
on z. zadowoleniem, że ostatnio ujaw­
niła się na terenie genewskim solidar­
ność francusko-włoska. podobnie, jak 
to było przed paru miesiącami, gdy 
Mussolini, kierując wojska włoskie ku
granicy Brenneru, nie pozwolił na eks- 
panzję nar.-socjalizmu i na odrodzenie 
się świętego cesarstwa rzymskiego.

Francja zgadza się na wysuwaną 
Przez Mussoliniego zasadę współpracy 
wielkich mocarstw Współpraca ta win-

Senator B. B, złożył mandat
Warszawa. (PAT.) Sen. Broni­

sław Rydzewski (BBWR.) profesor 
Uniwersytetu w Wilnie nadesłał wczo­
raj na ręce marszałka Raczkiewicza 
Pismo z zawiadomieniem o zrzeczeniu 
si? mandatu senackiego z powodu 
Przedłużającej się choroby.

„Krzyż Ognisty” chce skupić wszystkich 
w chwili niebezpieczeństwa

Pułk. De la Rocque także za
Paryż. (PAT) „Le Matin“ ogłasza 

rozmowę z pułk. De la Rocąue, w , któ­
rej Przywódca organizacji „Krzyża 
yknistego' podkreśla, że ugrupowanie 

chce nadal pozostać niezależne od 
bartyj politycznych. Organizacja „Krzy­
wa Ognistego*' żywi wielkie uznanie dla 

■ Pfemjera Doumergue‘a, ale nie widzi 
nim swego przywódcy. Jesteśmy wro- 

*ami sztucznych walk partyjnych mię- 
y Prawicą a lewicą. Chcemy skupić 
zystkicb dookoła siebie w chwili nie­

bezpieczeństwa

na przejawiać się w porozumieniu 
francusko - włoskiem. W końcu Be­
renger zaznaczył, że od r 1932 rozma­
wia z Mussolinim poraź trzeci. Z ostat­
niej rozmowy odniósł wrażenie, że idea 
porozumienia francusko - włoskiego u- 
czyniła w poglądach Mussoliniego du­
ży postęp.

Nawiązując do zbliżającej się wizyty

„Państwowy“ realizm polityczny przy ulicy Pocztowej

Hitler „zorientowany w kierunku pokoiu”
• Byłby szaleńcem... — Odczyt dep. Goy‘a w Marsylji
Par y ż. (PAT.) Przewodniczący 

Unji Narodowej b. kombatantów, dep. 
Goy, wygłosił w Marsylji odczyt na te­
mat swej słynnej rozmowy z Hitlerem. 
Prelegent starał się na wstępie wyka­
zać, że spotkanie jego z kanclerzem 
było ostatnim etapem rozmów między 
b. kombatantami, prowadzonych już 
od 12 lat.

Na wstępie rozmowy — mówi Goy 
— kanclerz Hitler podkreślił, iż prze­
mawia tylko jako b. kombatant, a nie 
jako kierownik polityki niemieckiej. 
Hitler zaznaczył, że jego książka 
,.Mein Kampf“ została napisana przed 
12 laty, t. j. w czasie, gdy Francuzi 
okupowali jeszcze Ruhrę. Obecnie

porozumieniem z Niemcami?
Przechodząc do , zagadnień polityki 

zagr, pułk De la Rocąue oświadczył, że 
jego zdaniem nie może być pokoju i 
równowagi w Europie dopóki nie bę­
dzie spokoju i równowagi między Fran­
cją i Niemcami. Dlatego należy prowa­
dzić rozmowy z Niemcami. Należy się 
jednak wystrzegać takich rozmów, w 
których Francuzi daliby niemieckim 
rozmówcom wrażenie improwizacji i 
nieprzygotowanie.

min Lavala w Rzymie. Berenger wyra­
ził opinję, że porozumienie francusko- 
włoskie jest kwestją bardzo bliskiej 
przyszłości Min Laval podczas swego 
pobytu w Rzymie zawrze układ, który 
z niecierpliwością oczekiwany jeshprzez 
oba narody '

Rzym (PAT) Sen. Berenger wy­
jechał wczoraj o godz. 12 do Paryża.

kanclerz jest zorjentowany w kierun­
ku pokoju.

Mówiąc o sprawie Alzacji i Lola- 
ryngji, kanclerz oświadczył: Czy są­
dzicie, że warto rozpocząć wielką woj­
nę o kraje, które obu narodom przy­
niosły jedynie trudności.

O granicy polsko - niemieckiej Hit­
ler oświadczył: 800 000 Niemców za­
mieszkuje korytarz. Ażeby ich odzy­
skać, trzebaby poświęcić 2 milj. kom­
batantów. U nas, jak i u was b. kom­
batanci pragną pokoju. Byłby szaleń­
cem ten, kto by chciał przesunąć o kil­
ka metrów chociażby jeden słup gra­
niczny.

W konkluzji rozmowy Hitler zobo­
wiązał się wysłać do Rzymu rzeczo­
znawców niemieckich. Znane są wy­
niki rozmów rzymskich i odprężenie, 
jakie one spowodowały. Przeładowa­
na dotychczas elektrycznością atmo­
sfera została uzdrowiona. Wypadki 
marsylskie poruszono w Genewie bez 
niebezpieczeństwa dla pokoju.

W zakończeniu przemówienia dep. 
Goy starał się uzasadnić politykę zbli­
żenia francusko - niemieckiego, popie­
raną przez b. kombatantów.

Po pożarze w Lansing
Nowy Jork. (PAT) Wydobywa­

nie zwłok z.pod) zgliszczy, hotelu w Lan­
sing trwa w dalszym ciągu. Dotychczas 
ustalono tożsamość 14 ©flar katastrofy. 
W liczbie tej znajduje się kilku człon­
ków stanowej izby fęprezentantów. Pod 
gruzami hotelu znajduje się , jeszcze ok. 
30 ofiar katastrofy.

Apel Litwy do mocarstw
Przeciw propagandzie niemieckiej
Gdańsk. (PAT.) Jak donoszą z 

Kłajpedy, organ litewski „Ostsee-Be­
obachter“ podał wiadomość, że rząd 
litewski przesłał rządowi niemieckie­
mu notę, protestującą przeciwko mie­
szaniu się rządu Rzeszy do spraw we­
wnętrznych Litwy. Nota litewska 
twierdzi, że oficjalna radjo-stacja nie­
miecka ogłasza wiadomości propagan­
dowe, mające na celu zachęcenie nie- 
mieckich posłów sejmiku kłajpedzkifi* 
go do wyrażenia votum nieufności no­
wemu dyrektoriatowi. Rząd litewski 
postanowił odwołać się w sprawie tej 
propagandy do mocarstw. sygnatariu­
szy konwencji kłajpedzkiej.

Powit^ie Benesza
Praga. (PAT) Min. Benesz przy­

był wczora' z Genewv, witany na dwor­
cu orzez kilka organizacyj społecznych, 
m. in. Zw. legionistów. skautów, soko­
łów. przedstawicieli rządu oraz kilku 
cz’onków komusu dyplomatycznego. 
M. in obecni byli ponowie francuski, 
uigo-owiański. rumuński i litewski. 
Przed dworcem zgromadził się liczny 
tłum publiczności. która wznosiła 
okrzyki na cześć ministra.

Przenmfc rokowań 
iwirsklr-h

Londyn. (PAT) Gabinet brytyj­
ski zdecydował wczoraj przerwanie na­
tychmiastowe p,er.trak.tacyj morskich i 
odroczenie ięh ąż do, chwili, w której 
MacDońald uzna wznowienie rokowań 
za celowe. Postanpwienie gabinetu W. 
Brytanii, z którem delegacja amerykań­
ska zgadza się całkowicie, wypływa z 
tych pobudek, że dla sytuacji, w jakiej 
znajdują się rokowania morskie, będzie 
daleko korzystniej, o ile będą one od­
roczone natychmiast, zanim Japonja 
wypowie traktat waszyngtoński.

Insp. Bony zwolniony
Paryż. (PAT) Władze sądowe, 

przychylając się do prośby obrońców in­
spektora Bony, postanowiły wypuścić 
go prowizorycznie na wolność.

30-lecie pracy naukowej
Warszawa. (PAT.) W dniu wczo­

rajszym oddali hołd 30-leciu pracy nau­
kowej p. Prezydenta Rzplitej, prof. dr. 
Ignacego Mościckiego, pracownicy i za­
łożyciele Chemicznego Instytutu Ba­
dawczego. Z okazji tej w hallu Insty­
tutu została wmurowana tablica pa­
miątkowa, poczem kurator Instytutu, 
b; min. inż. Eugenjusz Kwiatkowski 
wygłosił odczyt o działalności p. Prezy­
denta Mościckiego jako uczonego. Po 
godz. li przybył do gmachu Instytutu 
p. Prezydent. Po powitaniu wręczył dy­
rektor Instytutu dir. Martynowicz p. 
Prezydentowi publikację instytutu, a 
imieniem pracowników przemówił inż. 
Zaleski.

Uwolnienie narodowca
Łódź, 11. 12. W dniu wczorajszym 

przed sądem okręgowym w Łodzi to­
czyła się rozprawa przeciwko Józefowi 
Adamskiemu z Aleksandrowa, oskarżo­
nemu o wznoszenie okrzyków na ze­
braniu wyborczem B. B. w rodzaju 
„precz z sanacją“, „precz z Żydami“ itd.

Oskarżony członek Stron. Narodo­
wego został skazany przez starostwo na 
14 dni bezwzględnego aresztu. Sąd 
okręgowy na wczorajszej rozprawie u- 
niewinnił go.

Adamskiego hronił mec. Kazimierz



Niagara, jej okolice i - śmiałki Aa zaproszenie Stronnictwa Narodo­
wego przybył do Łodzi b. prezydent Io- 
znania p. Cyryl Ratajski który weźmie 
udział w ostatecznem ustalaniu kandyda­
tur na prezydenta Łodzi“: tak doniosła 
warszawska prasa „sanacyjna , a za nią 
poznańska.

W Poznaniu było coprawda można 
stwierdzić jeszcze łatwiej, niż w Warsza­
wie, że w całem tera doniesieniu niema 
ani słowa prawdy, a mianowicie, że 
prez. Ratajski bawi w mieście naszem. że 
do Łodzi Wcale nie wyjeżdżał, że mu nikt 
tije robił propozycji co do objęcia prezy­
dentury w Łodzi i że prez. Ratajski nie 
ma oczywiście zamiaru uczestniczyć „w 
ostatecznem ustalaniu kandydatui na 
prezydenta Łodzi“.

¿dobyto rekord pod względem puszcze­
nia w kilku wierszach — tylu głupstw. 
„Poważna“ prasa....

Po stronie kanadyjskiej znajduje się 
piękny park „Królowej Wiktorji“, roz­
ciągający się na przestrzeni 1.500 akrów, 
pomiędzy jeziorami Erie i Ontario. 
Pięknie utrzymany, zdobny w wielkie 
mnóstwo kwietników, 'wodotrysków i 
kiosków restauracyjnych. Stąd prowadzi 
tunel, którym turyści okryci płaszcza­
mi nieprzemakalnemu mogą, spuściw­
szy się do głębokości 100 stóp poniżej 
powierzchni wodospadu, podziwiać ni­
by z loży, z otworu skalnego, ten szalo­
ny spadek wody.

Drugi piękny park jest położony na 
miejscu bitwy „Queenston Heights“, 
stoczonej 13 października 1812 r. po­
między wojskami kanadyjskiemi a 
amervkanskiemi pod dowództwem gen. 
Van Renselaaer'a. Po przebyciu gór, do­
wódca wojsk kanadyjskich, Izaak Brok, 
zginął na polu walki, a Amerykanie 
zdobyli szczyt. Poczem jednak gen. 
Sheaffe zaatakował Amerykanów, wy­
parł ich i obronił Kanadę przed ich na­
jazdem.

Cztery mosty są rzucone nad wodo­
spadami: jeden z nich, to łuk ze stali, 
długości 1240 stóp, zbudowany w r. 1898 
na miejscu dawnego, wiszącego, z r. 
1869. Drugi, most — linji kolejowej 
„Michigan“. Mały most stalowy łączy 
dba brzegi w najwęższem miejscu o 1
i ćwierć mili od wodospadu na północ. 
Wreszcie „Lewinston - Queenston". 
most wiszący, zbudowany w 1S99 r.. jest 
równocześnie przeznaczony dla ruchu 
kolejowego, pojazdowego i pieszego. 
Opłata za przejazd wynosi 10 cent.

Wodospady Niagary rozdzielone są 
na dwie części przez wyspę. Główna ich 
część, zwana „Końską Podkową“, znaj­
duje się po stronie kanadyjskiej. Wy­
sokość wodospadów sięga tutaj 158 stóp, 
a w obwodzie krzywizny długość wy­
nosi 3.010 stóp. Strona, przydzielona 
Stanom Zjednoczonym jest cokolwiek 
wyższa, bo wynosi 167 stóp, ale rozciąga 
się tylko na przestrzeni 1060 stóp i jest 
cokolwiek mniej obfita w masy Spada­
jących wód .Woda, pochodząca z jezio­
ra Erie, jest niezwykłej, kryształowej 
przejrzystości, co jeszcze bardziej uwy­
pukla piękno całości-.

Masa wodna, w objętości 222.000 stóp 
kubicznycb na sekundę, w „Szybkich 
Wirąch“ (pomiędzy' obu " kataraktami 
odpowiada teoretycznie' sile prawie 4 
rniljoriów ‘koni parowych i obliczono, 
że w trzech czwartych dałaby się zasto­
sować praktycznie

Wielkie wodospady są oświetlone co 
wieczór, jak rok krągły, 24-ma reflek­
torami, skierowanemi na wodę, barwiąc 
ją wszelkiemi kolorami tęczy.

Łożysko rzeki Niagara nie jest poło­
żone w dolinie. Połać kraju, otaczają­
cego ją, to dwie równiny rozdzielone 
wyniosłością między jeziorami Erie 
Ontario. Strumień wody płynie wzdłuż 
wyżej położonej równiny, poczem rzu 
ca się w przepastny wąwóz, tworząc ka­
tarakty. Krajobraz tego wąwozu jest 
niezwykły, a pięknem przewyższający 
wszystko, co się w innych krajach spo­
tyka.

Najpiękniejsze i podziwu godne miej­
sca to „Whirpool Rapids“, „Niagara 
Glen“ i „Queenston Heights Park“, za 
sługujące na specjalną uwagę turysty.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ
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POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy)

_ Lepiej mi było nigdy tu nie 
przyjeżdżać, — rzeał posępnie.

Wtem... ostry dzwonek. Telefon!!! 
Maciek zerwał się na równe nogi, 
przyskoczył do stolika, zerwał ,słu- 
chawkę z widełek, pocałował ją ogni­
ście, przytknął do ucha i głaszcząc 
wolna ręka aparat telefoniczny, czekał 
e głośno bijącem sercem na dobrą no­
winę, któraby zaprzeczyła wszystkim 
tym czarnym myślom.

_ Hallo? — zaszemrał kobiecy
głosik w słuchawce. — To ty?

— Tak! Tak! To ja!! — krzyknął 
— Tak długo czekałem, tak długo.

— Nie mogłam wcześniej zadzwo­
nić. .— Wiedziałem! Byłem pewny, że
coś sie stało... .

_ jaki ty masz dzisiaj zmieniony
głos Nit się nie stało, tylko mąż 
«i-i in! mi na karku do tej pory, i...

Sam Patch Wskoczył do rzeki z piat 
formy z desek poniżej „Goat Island“ z 
wysokości 97-mju stóp — dwukrotnie z 
powodzeniem, ale wkrótce potem zabił 
się, skacząc do wodospadów w „Gene­
see“, w stanie Rochester.

2 lipca 1883 r. Matthew Webb zamie­
rzał przepłynąć przez wiry Niagary, 
Wszedłszy dó wody powyżej mostów W 
10 minut dotarł do pierwszej katarakty 
i tam został porwany przez olbrzymiej 
wielkości fale- Zniknął pód Woda, raz 
jeden wypłynął na powierzchnię. Pu­
czem przepadł na zawsze. W lipcu 1880 
r. W J. Kendall, policjant z Bostonu, 
przebył „Wielkie Wiry“, zaopatrzony 
w pasv korkowe. Trzy lata po nim Ste­
wę Brodie dokonał tego wyczynu w gu- 
mowem ubraniu. C. D Graham, bed­
narz z Filadelfii, sporządził sobie hełm 
z otworem u szczytu i w nieprzemaka!- 
nem ubraniu, wszedłsży do worka, w 
30 minutach przebył oba wodospady. 
Wydobyto go z wody koło Lewinston. 
W miesąc potem powtórzył swoje do­
świadczenie, a chociaż trwało ono tym 
razem tylko 20 minut, o mało nie przy­
płacił tego śmiercią. W tym samym ro­
ku 1886 dwóch jaszcze śmiałków. Geor­
ge Hazlett i William Potts z Buffalo, 
przebyli wodospady w beczce.

I kobiety próbowały Szczęścia: w r. 
1901 Marta Wagenführer przepłynęła 
wodospady w beczce Wvdobvto ja na- 
wpół przytomna. Następnego dnia Maud 
Willard z Kantonu w stanie Ohio zabi­
ła się przy próbie przepłynięcia wodO; 
spadów. Beczkę złowiono poniżej 
„Whiriepool dopiero po 5 godzinach, a 
gdy ia otworzono, Maud Willard nie 
żyła. Tego samego roku Anna Edison 
Taylor w beczce, obciążonej 200-funto- 
wym ciężarem żelaznym, przebyła głów­
ny wodospad: skoro ja wydobyto z te­
go więzienia była nieprzytomną. Becz­
ka miała 4 i pół stopy wysokości a 3 sto­
py w przekroju.

MARÍA DROHOJOWSKA.

Projekt
prawa małżeńskiego i rodzinnego

w komisji kodyfikacyjnej

„Niagara Glen“, to rezerwat, zachowa­
ny w stanie mniej więcej takim, w ja­
kim go stworzyła sama przyroda.

Łożysko rzeki tworzą skały wapien­
ne na 60 stóp grube .Woda, spadając z 
taką siłą, wydrąża je co roku o 5 stóp 
głębiej; nie ulega Zatem wątpliwości, że 
cały ten parów został utworzony przez 
rzekę poprzez tysiące lat. Przez ile? — 
o to toczy się spór pomiędzy uczonymi 
geologami; twierdzą oni, żę w czasie 
między 35 a 70-cioina tysiącami lat.

*
Nie obyło się też bez prób przedosta­

nia się z jednego br?egu wodospadu na 
drugi-’ Rozmaići awanturnicy dla zdo­
bycia sławy i pieniędzy robili próby 
takie — mniej lub więcej udałe. Wszak 
w Ameryce jest mania rekordów wsze­
lakiego rodzaju sportu i wycźyhów fi­
zycznych.

Blondín, najsławniejszy linoskoczek 
swojego czasu, przeszedł w dniu 30-go 
czerwca 1859 r. po linie, zawieszonej po­
nad wodospadami, cała szerokość w 
17-tu minutach, zatrzymując się w po­
środku dla pokrzepienia się woda, po­
daną mu z pokładu statku „Madę Of the 
Misi“. Drogę powrotną odbył w 12-tu 
minutach. W kilka miesięcy później 
powtórzył ten eksperyment, niosąc na 
plecach swojego managera, Harry'ego 
•Goleord'a. W 1860 r. produkował się 
znowu w obecności księcia Walji póź­
niejszego króla Edwarda VII, na linie, 
zawieszonej 230 stóp ponad woda.

Po nim kilku innych, jak Farini, 
Ballini a w lipcu 1878 r. Marja Spette- 
rini przeszła ponad przepaścią wodną, 
mając po obu nogach koszyki. Jenkins 
F. przejechał na linie welocypedem, w 
tym celu sporządzonym.

Warszawa, 12. 12. Komisja ko­
dyfikacyjna ogłosiła projekt małżeń­
skiego prawa majątkowego, opraco- 
wany przez wiceprezesa komisji, pi’°f- 
ŁutbśtańśkiegO. Projekt mą 137 arty­
kułów, omawiających majątek wspól­
ny, zarząd jego, zarząd majątku oso­
bistego, długi i ciężary, podział ma­
jątku wspólnego i t. d. Pierwsze czy­
tanie projektu odbędzie się w komisji 
dnia 3 stycznia.

Min. Strunga w Warszawie
Warszawa, 12. 12. W południe 

przybył do Warszawy rumuński mini­
ster handlu i przemysłu Manolescu 
Strunga na dwudniowy pobyt w spra­
wie ułożenia stosunków handlowych 
pomiędzy Polską a Rumunją, (w)

Bukareszt. (PAT). Ag. Radoi 
komunikuje następujące oświadczenie 
min. handlu Manolescu Strunga; Uda- 
ję się do Warszawy z polecenia moje-

— Mąż?! Pani ma męża?!
— Co? Tyś spadł z księżyca?!... 

Hallo, czy to pokój 215-ty?
— Tak jest, tu numer 215.
_ A kto przy telefonie?
— No, ja. Ja!
— Jaki „ja“?
— Maciek Łupa.
— Łupa? Co za Łupa?!... Karolku, 

nie jestem dziś usposobiona do głupich
Zarirjaki Karolek? — z.kolei zdziwił 
sie gajowy, potem posmutniał. — Dla- 
czego pani sobie 2e mnie żartuje, panno

N’aŁ to pomyłka! - 
wreszcie znajoma jakiegoś Karelka, 
który się stąd wczoraj wyprowadził i z 
pasja natarła na Maćka — Dlaczego 
pan nie powiedział odrazu, że» pan nie 
jest Karolem, co? To podłość. 'o
skończony gbur wyzyskuje w te P - 
sób omvłke kobiety, rozumiesz, ty 
brutalu?! Ty.-.. Łupo?!

Trzasnęło cos w mikrofonie i roz- 
mowa była skończona A Maciek ogłu­
piały. wyłaiany, złamany tym nowym 
zawodem, stał przez kilka minut z słu­
chawką w dłoni, aż nagle P™epra’a 
«ię miara jego cierpliwości Cisnął słu­
chawkę, zaklął, splunął, porwał czapkę 
i wybiegł z pokoju z takim Impetem, 
że podsłucbaiąca. pod drzwiami poko 

i jówka runęła, jak długa.

Ponadto komisja kodyflkacyjńa 
ogłosiła projekt prawa rodzinnego, 
opracowany przez prof. Stanisława 
GOłęba. Projekt Składa się z 101 ar­
tykułów i podzielony jest na 6 roz­
działów.

Projekt w najbliższy piątek będzie 
przedmiotem obrad w podkomisji pra­
wa o stosunkach pokrewieństwa i ro­
dziny. M

osiągnięte w ciągu ub. lata przyczy­
niły się do dalszego postępu. Stoimy 
teraz wobec nowej sytuacji. Przyczyni 
się ona do polepszeznia naszych sto­
sunków i naszej wspólnej sytuacji, 
która obecnie jeszcze spotyka się z po- 
ważnemi trudnościami.

Warszawa. (PAT) Wczoraj roz­
poczęły się w min. przemysłu i handlu 
obrady, dotyczące rokowań polsko-ru­
muńskich. W rokowaniach biora u- 
dział ze strony Polski min Rajchman, 
wicemin. Doleżal i in.. ze strony ru­
muńskiej zaś min. Manolescu Struńg, 
pos. Cadere i in.

japonja zamówiła polski 
cynk

Warszawa, 12. 12. — Z Katowic 
nadeszły wiadomości, że została tam 
zawarta umowa z japońskim przed­
stawicielem przemysłowców Mitsuji w 
sprawie zakupu bardzo dużej ilości 
cynku od firmy Gische co przyczyni 
się w dużym stopniu do zmniejszenia 
panującego tam bezrobocia, (w)

Napad
na konsuia angielskiego
Teheran. (PAT) Na drodze z 

Meszedu do Duzdabo, na granicy per- 
sko-beludżystańskiej, dokonano napadu 
na konsula angielskiego w Meszedzie, 
Rambera. Napad miał charakter poli­
tyczny i wykonany został przez przy- 
byszów z poza Persji. Żona konsula i 
2 szoferzy odnieśli rany.

go rządu, by przedstawić zarządzenia, 
jakie byliśmy zmuszeni wydać, by 
przywrócić naszą sytuację handlową 
i gospodarczą. Zapoznałem się z 'pro­
jektem porozumienia, przygotowanym 
przez kierowników polskiej polityki 
gospodarczej i stwierdzam z radością, 
iż podstawy, na jakich się ten projekt 
opiera są ze wszech miar zadowalają­
ce. Jestem niezmiernie rad, iż wyniki,

ROZDZIAŁ XII
PRACOWITY DZIEŃ

A Nelly Ricci poprostu zapomniała 
o Maćku.

Wiedząc, ile ją czeka zajęć, położy­
ła się wczoraj do łóżka bardzo wcze­
śnie i oznajmiła służbie, że wstanie o 
świcie. Obudziła się wprawdzie nieco 
później, bo o dziewiątej, ale jak na nią 
była to naprawdę bardzo rychła pora. 
Wziąwszy kąpiel, położyła się ponow­
nie, lecz nie po to, by spać, broń pozę. 
Manikirzystka i pedikirzystka, niena­
widzące się serdecznie, niczem dwie 
aktorki w tym samym teatrze) wzięły 
w obroty jej paluszki, nieco zaniedba­
ne skutkiem tygodniowego pobytu w 
puszczy, a przy tej sposobności wyła­
dowały zapas' najświeższych plotek. 
Były to małe, nikczemne ploteczki, 
szklane paciorki,1 wobec wspaniałych 
pereł bajczarstwa, jakie miał tu nie­
bawem przynieść nadworny fryzjer, 
lecz Nelly naczczo wołała takie pacior­
ki; jak pikantne zakąski podniecały 
jej apetyt.

— ... A dyrektor młódki lubi, jak 
wiadomo Skorzystał z okazji, aż, gdy 
było po fakcie, otworzyły się drzwi i 
tamten wypad! z pistoletem, który 
ściągnął w rekwizytorni, wołając: 
..Pan mi uwiódł nieletnią siostrę! Ja 
pana zastrzelę i oddam do sądu!“...

Woda zaiewa Lizbonę
Lizbona. (PAT.) W niżej poło­

żonych częściach Lizbony, Oporto i in­
nych miast wystąpiły powodzie, wy­
wołano długotrwałemi ulewnemi de- 
szeżami. Port w Oporto zamknięty 
jest z powodu burzy. Wiele statków 
rybackich znajduje się w niebezpie­
czeństwie. Przy zatonięciu jednej ło­
dzi rybackiej 4 osoby poniosły śmierć.

Naturalnie dyrektor przeraził się tak, 
że natychmiast zaangażował go d° 
teatru na cały sezon, o co im właśnie 
chodziło... — Tak wyglądała najme- 
winniejsza z ploteczek manikirzystKi, 
nędznej fuszerki w porównaniu z mY' 
zjercm Nelly Ricci, która, jak przy­
gniatająca większość artystów obojga 
płci, wprost żyć nie mogła bez tego 
rodzaju „strawy duchowej“.

Po fryzjerze przyjęła Nelly swoją 
sekretarkę, która rozpoczęła spraw - 
zdanie z okresu tygodniowej nieobe - 
ności artystki od suchych cyfr:

-y Załatwiłam dwadzieścia siedem 
próśb o fotografję i dwanaście o au 
graf...

— Tylko dwanaście? W poprzednia1 
tygodniu było trzydzieści!

— iTrzydzieści trzy, jeśli ch(>(^’ 
ścisłość. Nagły spadek tłumaczę s 
tem, że wielu reflektantów dowie - 
ło się z prasy o pani wyjeździe do> 
łowieskiej Puszczy, wobec c- 
wstrzymało się z wniesieniem F 
do pani powrotu, ... czvli w tym 
godniu będę miała roboty huk.

— A jednak dwunastu prosiło o 
tograf.

— Z prowincji. Ci głupcy czy 
gazety z takiem opóźnieniem, ze--’

fCins- dalszy na-daP''-
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Walka o narodową £ódź
Klub Narodowy w komplecie — Jego wnioski przechodzą 39 głosami przy wstrzyma­

niu się „sanacji“, żydów i P. P. S. - Ataki na Obóz Narodowy
Łódź, 12. 12. — Wczorajsze posie­

dzenie rady miejskiej rozpoczęło się o 
godz 19,20 w obecności 71 radnych: W 
tej liczbie byli również zwolnieni z wię­
zienia radni narodowi, mec. Kowalski, 
kpt. Grzegorzak i Stolarek. Posiedze­
nie zostało zwołane w celu ustalenia 
liczby wiceprezydentów oraz uchwale­
nia wysokości wynagrodzenia dla wice­
prezydentów i ławników.

W sprawie ustalenia liczby wicepre­
zydentów miasta Łodzi pierwszy zabrał 
glos radny Kl Nar Bronisław Kowal­
ski, zgłaszając wniosek klubu, w którvtn 
wnosi o ustalenie tylko dwu wicepre­
zydentów. uzasadniając to względami 
oszczędnościowemu. Za wnioskiem Klu­
bu Naród, opowiedziało się 39 głosów, 
przeciw wnioskowi 6. Reszta radnych 
wstrzymała się od głosowania.

Przy punkcie drugim, t. zp w spra­
wie ustalenia wysokości uposażenia dla 
członków zarządu miejskiego zabrał 
głos dyrektor zarządu miejskiego, p. 
Kalinowski, referując tę sprawę mery­
torycznie.

Inżynier Kapczyński z Klubu Na­
rodowego wniósł, aby uposażenie pre­
zydenta m. Łodzi było ustalone według 
V grupy funkcjonarjuszów państwo­
wych łącznie z 30 proc, dodatkiem re­
prezentacyjnym, mieszkaniem itp Wi­
ceprezydenci mają mieć uposażenie we­
dług VI grupy funkcjonarjuszów pań­
stwowych z 15 proc, dodatkiem repre­
zentacyjnym, a ławnicy mają otrzymy­
wać wynagrodzenie w wysokości 20 zł 
za każde posiedzenie. Nad' konkretna 
propozycją Klubu Narodowego wywią­
zała się ponowna dyskusja. Poseł radny 
Wolczyński, prezes frakcji B B„ oświad­
czył, że jego klub w glosowaniu nad u- 
staleniem uposażenia zarządu miejskie­
go nie weźmie udziału. Podobne o- 
świadćzenie złożył również radny Wal­
czak v imieniu PPS. Ten ostatni w 
agresywny sposób zaatakował Obóz Na­
rodowy, w czem mu hałaśliwie poma­
gali Żydzi.

Od tego momentu w radzie miej­
skiej zapanowała ciężka atmosfera, któ­
ra doprowadziła do wielkiej burzy.

W-odpowiedzi na atak socjalistycz­
nego przedstawiciela zabrał głos radny 
Klubu Narodowego, Czernik, dając cię­
tą odprawę Walczakowi.

Zkólfii Obóz Narodowy zaatakował 
Żyd) Wajsman. Powstała wrzawa, za­
żegnana przez przewodniczącego. Ko­
lejne prowokujące przemówienia Wy­
głosili Żyd Milman z „fiundu“, oraż 
Źyd Bialer. Ten ostatni póućzal komi­
sarza Wojewódzkiego, że powinien był 
odebrać głos radnemu harodowemu 
Czernikowi.

Na te przemówienia odpowiedzieli 
znowu radni narodowi Belka, Pawlak 
i inż. Kapczyński. Gdy przemawiał 
inż. Kapczyński, wypraszając sobie po­
stępowanie radnych żydowskich, na 
sali wybuchła ponowna wrzawa. Rad­
ni żydowscy, „sanacyjni“ i „socjali­
styczni“ zaczęli bić w pulpity i hała­
sować. Przewodniczący z trudnością 
opanował sytuację. Nareszcie doszło 
do glosowania nad wnioskiem Klubu 
Narodowego, który został uchwalony 
39 głosami, przyczem wszystkie inne 
frakcje wstrzymały się od głosowania.

Pod koniec obrad radny poseł Wól- 
cżyński z BB zgłosił nagłe wnioski w 
sprawie dożywiania dziatwy, w Spra­
wie obniżenia taryfy na prąd i w spra­
wie uregulowania komunikacji tram­
wajowej na peryferiach miasta. Nagłość

Narodowy socjalizm dla Reichswehry 
nietykalny

Reichswehra i formacje partyjne ściśle zespolone
Berlin. (PAT.) Na zebraniu ofi­

cerów w Berlinie mjr. Foertsch, naczel­
nik wydziału wewn. min. Reichswehry. 
wygłosił odczyt o stosunku armji nie­
mieckiej do naństwa nar-soc. Prele­
gent oolemizował z rozpowszechniona 
zagranicą opinia o roli Reichswehry w 
nnecnei Rzeszy. Zachowanie się armji 
w czasie rewolucji hitlerowskie’ zda 
*?!em mówcy, było pod każdym wzglę­
dem konsekwentne. Hitler uczynił z 
ar,nii ieden z filarów, na którym opie­
ra się iesm państwo. Stanowisko zaję- 
e przez min. Reichswehry. gen Blom- 

rga n;e pozostawia żadnych wątpli-WOŚci, że nar. socjalizm, jako funda-

pierwszego wniosku została przyjęta 
jednogłośnie. Przeciwko nagłości na­
stępnych Wniosków wystąpił w im Klu­
bu Narodowego radny Podgórski, mo­
tywując swój sprzeciw tern, że kwest ja 
obniżenia opłat za prąd, sprawa uregu­
lowania komunikacji tramwajowej i 
obniżenia taryfy tramwajowej wyma­

Poczta w ogniu krytyki sejmowej
Ruch przesyłek pocztowych spada — Niebudujące przykła­

dy posła Rymara — Poseł Ryrka atakuje „PaSt^**
Warszawa, 12. 12 — Na posiedze­

niu sejmowej komisji budżetowej roz­
patrywano wczoraj budżet ministerjum 
poczt i telegrafów Budżet przewiduje 
wpłatę z przedsiębiorstwa poczt i tele­
grafów do skarbu państwa w wysokości 
16 milionów. Kwota ta zdaje się być 
zbyt wysoka wobec słabych obrotów 
pocztowych. Ruch przesyłek poczto­
wych w r 1929 wyraża się cyfra 999 mi­
lionów sztuk, w roku 1933 już tylko 676 
miljonów Znacznie osłabł w ostatnich 
latach ruch paczek, jak i podobnie ruch 
telefoniczny.

W toku dyskusji poseł Langer 
(lńdowiec) żalił się na nieproduktywnie 
rozplanowana rozbudowę sieci poczto­
wej. W gminach wschodnich poczta 
jest rzadkością..

Poseł R y m a r domagał się obni­
żenia taryfy pocztowej i wskazywał na 
Wielki wzrost wydatków urzędniczych, 
oraz na emerytury, co Wskazuje, że u- 
sńWa się w dalszym ciągu ludzi, a na 
iCh miejsce przyjmuje się nowe siły.

Poseł R y m a r zwróci! się do mini­
sterstwa z prośba o ulepszenie cenzury 
pocztowej i przytoczył jako dowód, że 
spółdzielnia „Strzecha Polska" wysłała 
do niego list polecony do Krakowa List 
mówcy otrzymał p. Turnau w red. 
„Piasta", podczas gdy mówca otrzyma! 
list p. Turnaua. Minister Kaliński pro­
sił p. Rymara o dowody, które p. Rymar 
mu natychmiast dostarczył.

KINOTEATR „ S JEf O IV CJE?** KINOTEATR
X>ziś w czwartek i jotro w piątek 
nieodwołalnie 2 ostatnie dni

Najpiękniejszy Film wiedeński

„W WIEDEŃSKIEJ KAWIUREKCE”
Kto nie widziat jeszcze tego prsjep ęknego filmu — niech korzysta f
z ostatniej sposobności i śpieszy dziś lub jutio do „SŁOŃCA”;!.'

Włamywacze działają
przy dźwiękach muzyki

W czasie okradania strychu
Ciekawe obserwacje poczyniono w 

ostatnim czasie na terenie miasta Po­
znania. Do policji zgłoszono większą 
ilość kradzieży, dokonywanych na 
strychach, w piwnicach i innych 
mniej strzeżonych miejscach, a nie­
jednokrotnie nawet w mieszkaniach.

ment tego państwa, ma charakter nie­
tykalny dla Reichswehry. Przysięga, 
złożona przez żołnierzy niemieckich 
kanele:, vi Hitlerowi oznacza bezwa­
runkowe zobowiązanie do posłuszeń­
stwa je o ozkazom. Nie przekreśla to 
bezpai •..,«*»go charakteru armji. Armja 
apolib .»a nie istniała nigdy. Dawna, 
przed’.» .eona armja niemiecka była ______
monarc ‘ tyczna, a dzisiejsza musi być , nia ziodzie7ki?obla\iowane bielizną, w 

przeświadczeniu, że są to pracownicznar.-soc Reichswehra oraz formacje 
partyjm -łużąc wspólnie wodzowi, są 
ze sobi. . śle zespolone, a tego związku 
żadna potęga świata nie jest w stanie 
zniszczyć. _____

gają poważnego przygotowania i opra­
cowania i nie mogą być traktowano po- 
hopnie. Klubowi Narodowemu sprawy 
te leżą specjalnie na sercu i przystąpi 
on do ich załatwienia

Nagłość ostatnich dwu wniosków 
odrzucono Na tern posiedzenie zostało 
zamknięte.

Sensację wywołało przemówienie 
posła Byrki. który bardzo ostro za­
atakował warszawską „Pastę“ stwier­
dzając. że dochody jej wynoszą około 8 
miljonów złotych, a wszystkie pożyczki 
wychodzą tylko na korzyść spółki. Ostat­
nia zmiana taryfy telefonicznej wycho­
dzi w gruncie rzeczy na korzyść „Pa­
sty“ (w)

Min. Kaliński w obszernym wywo­
dzie odpowiadał szczegółowo na zarzu­
ty i zagadnienia, poruszane w toku dy­
skusji. M. in. mówca oświadczył, że 
przyjmuje do wiadomości życzenia po­
słów co do rozszerzenia obniżenia ta­
ryfy radjowej na miasta. Min. wystą­
piło do Polskiego Radja, aby dla pra­
cowników w miastach obniżono opłaty 
do. 1 zł. Następnie minister zakomńńi- 
kował, że w Instytucie telekomunika­
cyjnym studiuje się obecnie zagadnie­
nie najlepszego rozwiązania sprawy sie­
ci podmiejskich półautomatycznych tak, 
aby małe miasteczka na noc przyłączać 
do pewnych central, które sa nocą ob­
sługiwane. Po przemówieniu ministra 
preliminarz budżetowy min. poczt i tel. 
przyjęto w myśl przedlóżeń rządu.

WIECZORNE POSIEDZENIE: 
BUDŻET SEJMU I SENATU

Warszawa (Tel. wł.) Ną wie- 
czornem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej załatwiono budżet Sejmu i 
Senatu . W trakcie dyskusji poseł Kor-

- w podwórzach yra muzyka
Śledztwo dało rewelacyjne wprost 
wyniki:

Zainteresowana doniesieniami po­
licja stwierdziła mianowicie, że kra­
dzieży dopuszczają się zorganizowane 
bandy, złożone z osób obojga, pici. Ro­
le są sprytnie podzielone. Mężczyźni 
organizują orkiestry, koncentrując 
koncertem na podwórzach uwagę mie­
szkańców danych domów. W tym sa­
mym czasie obchodzi mieszkania zbie­
racz składek, żebrzący u drzwi. Ruch 
osób żebrzących, usprawiedliwiony 
grającą w podwórzu orkiestrą, sprzy­
ja znakomicie wywołaniu pożądanego 
zamieszania.

Niepożądani osobnicy wchodzą na 
strych, stwierdzając, że mieszkania są 
puste. Wytrychem albo łomem otwie­
ra się zamki strychów i w ten sposób 
ułatwia się kobietom z szajki złodziej­
skiej dostęp na strych. Wspólniczki 
szajki Złodziejskiej z łatwością już 
wychodzą z kradzioną bielizną, co 
udaje się zwłaszcza w większych do­
mach. Nie znający się między sobą 
lokatorzy przepuszczają bez zaczepie

ki domowe, udające się do magli. 
Przed teml „udoskonalonemi“ me­

todami złodziei i żebraków, uprawia­
jących zbiorowo swe niecne rzemiosło, 
należy przestrzec jak najusilniej, (kl)

necki zwrócił uwagę, że budżet zawie­
ra także pozycję djet poselskich, jak­
kolwiek w roku przyszłym nastąpi roz­
wiązanie parlamentu i przez kilka mie­
sięcy będzie w nim pustka. Dyr. SejniU, 
Rutkowski, wyjaśnił, że w każdym ra­
zie pożycia na djety poselskie uległaby 
automatycznej redukcji.

Poseł Dobrowolski (PPS) poruszył 
sprawę samochodów, których jest zbyt 
wiele. Wprowadza się oszczędności w 
stosunku do klubów poselskich, oświet­
lania lokalów, co ujemnie odbija się na 
pracy posłów. Wspomniał także o bu­
fecie, do którego posłowie opozycyjni 
przestali uczęszczać, gdyż przy stolach 
zasiadają jacyś nieznani ludzie, tak, że 
nie można swobodnie rozmawiać, bo 
niewiadomo, czy ktoś nie podsłuchuje. 
Wreszcie poseł Dobrowolski poruszył 
sprawę uchwały z 26 stycznia w spra­
wie zmian konstytucji Wobec tego w 
imieniu klubu PPS poseł Dobrowolski 
chce złożyć oświadczenie.

Prezes komisji pos. Byrka: Nad
tern nie będziemy głosowali. To nie 
należy do naszej kompetencji, a raczej 
do komisji konstytucyjnej.

Po wyjaśnieniach dyrektora Rut­
kowskiego budżety uchwalono.

Zgłoszone we wtorek wnioski Klu­
bu Narodowego przydzielono do refe­
ratu posłów klubu BB. Marszałek Sej­
mu piosił o opracowanie do przyszłego 
wtorku wszystkich projektów w’ spra­
wie prżedlożeń rządowych do kredy­
tów dodatkowych, tak, ażeby w przyszły 
wtorek na posiedzeniu sejmowem mo­
gły być też uchwalone.

W czwartek żrana zbiera się sejmo­
wa komisja skarbowa w celu rozpatrze­
nia żądatra rządu o dodatku od podat­
ku od cukru, który będzie przedmiotem 
obrad również w przyszły wtorek, (w)

Kalendarz rzym.-kak 
Czwartek: Łucji p.

n
 Piątek: Spirydjona b.

Kalendarz słowiański.

Czwartek: Władysławy 
Piątek: Slawibora

Słońca: wschód 7,53 
zachód 15.38

Długość dnia 7 godz. 43 m. 
Księżyca: wschód 11.48

zachód 24,26 
Faza: Pierwsza kwadra o godz. 14,

Zebrania
Dziś o 17 Kolo Kuińiczanńk w salce kla­

sztornej pl. Nowomiejski 1 a;
o 19 ToW. Kult.-OśW. Kóhiet im. Dą­

brówki w ognisku al. Marcinkow­
skiego;

o 19 Zjedn, Prac. Bzem. (Sekcja koło­
dziejska) w Domu Rzemieśln.; 

o 19.30 Sodąlicja Panien Urzędniczek 
(Sekcja Propagandy Dolnej praćy) 
w sali ÓO. Jezuitów: 

o 19,30 Stów. Absolwentek i Absolwen­
tów szkół wydz. w IV szkole wydż. 
ul. Berwińskiego;

o 20 Cech Fryzjerów Damskich w Do­
mu Rzemieśln.:

o 20 „Sokolice" (Jeżyce) w Domu P. K.
E„ ul. Słowackiego 19; 

o 20 Grono Przyjaciół Sceny Amator­
skiej u p Boessowej, ul. Stroma 24; 

o 20 Zw. Zaw. Prac. Kup. (Sekcja Ucz­
niów Kupieckich) w ognisku al. Mar­
cinkowskiego 26;

o 20 Nar. Organizacja Kobiet w salce 
ńa Św. Marcinie 65;

Pocrzeby
Dziś: Śp. Ewy z Nowaków Kasprowiczo- 

wej o godz 14,30 z kapl, szpit. 
wojskowego Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki; Dziś - „Wiedeńska krew“, 
Tea?,r F°Iskl: Pziś — „¿olnierz królowej

Madagaskaru .
Teatr Nowy: Dziś — „Człowiek, który nie 

Pija'.Odczyt prof, Langlade
P. prof. Lańglade wygłosi w dniu dzi 

stejszym odczyt p. t. „Aux sources du ro 
manesque l'Astrée de d'Urfe!“ w loka 
lach Stów. Polsko Francuskiego o go 
dżinie 7,15 wiecz. *

Przypuszczamy, że tak z uwagi ni 
osobę prelegenta, jak i na ciekawy tema 
przybędą liczne rzesze publiczności,

Dar Japończyka 
dla uniwersytetu warsz.
Warszawa, 12. 12. — Wiel 

przemysłowiec japoński Taakaha 
Mitsuji ofiarował sumę 30 tys. jen ( 
kolo 80 tys. złotych) dla uniwersyte 
warszawskiego ,na założenie kated 
.aponolog.ji. (W)

Prognoza pogody na czwartek 
według P. i M : Przeważnie poc 
z drobnem- opadami w dzielnicach 
dmch. Miejscami mglisto. Temr 
bez znacznych zmian. Umiarkowf 
porywiste wiatry ptd.-wschodnie.
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Echa strzałów w łódzkiej restauracji
Sensacyjny proces o usilo wane zabójstwo porucznika 

„Związku Strzeleckiego“

Łódź, 12. 12. — W nocy 26 marca 
r. b. w hotelu Manteufla przy ul. Za­
chodniej w sali restauracyjnej, major 
rezerwy, kwatermistrz „Związku 
Strzeleckiego“ , Andrzej Rymkiewicz 
wystrzałem z rewolweru usiłował za­
bić porucznika III oddziału Aleksan­
dra Pużniaka.

Kula rewolwerowa przebiła Puź- 
niakowi płuca i utkwiła w okolicy 
kręgosłupa. Rymkiewicz oraz Puźniak, 
jak również towarzyszący mu starszy 
sierżant II oddziału Arndt, byli w u-

braniu cywilnem. Rannego niezwłocz­
nie przewieziono do szpitala. Na szczę­
ście zdołano go uratować od śmierci.

Wczoraj Rymkiewicz zasiadł na 
ławie oskarżonych i wyjaśnił, że rea­
gował w ten sposób, ponieważ Puźniak 
nazwał go człowiekiem dwulicowym i 
szantażystą.

Rymkiewicz wyjaśnił, że w czasie 
rozmowy z Arndtem opisywał swą 
pracę społeczną stwierdzając że inter­
weniował w Kasie Chorych, by „Strzel­
com“ zmniejszano składki, tudzież, że

jest prezesem klubu sportowego .,Wi- 
my“. Puźniak miał zrozumieć, że jest 
prezesem klubu „Widzewa", który jest 
klubem robotniczym i „socjalistycz­
nym" i dlatego właśnie nazwał on 
Rymkiewicza dwulicowym.

Z zeznań świadków wynika, że po­
rucznik Puźniak w krytycznej chwili 
odmówił wypicia koniaku, co tak roz­
gniewało Rymkiewicza, który tłukł 
kieliszki, że zagroził on zabiciem Pu- 
źniaka. Świadek ppłk. Walawski 
stwierdził na procesie, że Rymkiewicz 
jest cenionym oficerem, dobrym pa- 
trjotą i pilsudczykiem skol¡gaconym 
z wysoko postawionemi osobami Sam 
Rymkiewicz wyjaśnił, że po restaura­
cjach musiai chodzić, by obrabiać kon­
cesje dla „Strzelca.*.

Wyrok zapadnie w tych dniach.

0 zniewagę narodu polskiego
W dniu 12 bm. sąd okręgowy rozpa­

trywał sprawę Marty Foerster, zamieszka­
łej we wsi Kołat pow. poznańskiego, 
oskarżonej o publiczne zelżenie narodu 
polskiego.

Tło sprawy przedstawia się następują­
co. W domu Foersterów, Niemców, za­
mieszkiwała rodzina Woźniaków, którzy 
komorne odrabiali swą pracą w gospo­
darstwie Foersterów. W maju 1933 r. 
Mieczysław Woźniak, syn Franciszka, 
poznał bliżej córkę Foersterów. Elżbietę. 
Młodzi postanowili poślubić się. Lecz 
Foersterowa nie zgadzała się na to mał­
żeństwo. Wówczas oni wyjechali pota­
jemnie do Bydgoszczy, gdzie wzięli ślub. 
Od tego czasu zaczęły się niesnaski mię­
dzy rodziną Foersterów a Woźniaków'

Pewnej niedzieli, w połowie paździer­
nika 1933 r„ do Foerstera przystąpił na 
podwórzu gospodarstwa Mieczysław Woź­
niak i począł się upominać o zapłatę za 
wykonane prace. Na podwórzu znajdo­
wało się wówczas około 7-miu osób. 
Marta Foerster, która właśnie wychodziła 
z domu, odezwała się spokojnie do męża 
po niemiecku: „Reinhold, nie rozmawiaj 
z tą bandą polskich ....!“ — następnie zaś 
dodała: .Nie mogą kraść czego innego, to 
kradną ludzi“ nawiązując do samowolne­
go ślubu Miecz. Woźniaka.z jej córką. — 
Zelżywe te słowa musiały się rozejść sze­
roko. skoro wueść o nich dotarła do proku­
ratury — skutkiem czego Marta Foerster 
znalazła się na ławie oskarżonych.

Oskarżona, która na rozprwaie mówiła 
cały czas po niemiecku, nie przyznała się 
do winy. Oświadczyła, że wyraziła się 
tylko „Spitzbubenbande" — „banda zło­
dziei“, — poczem Miecz. Woźniak począł 
ją gonić z siekierą w ręku i gdyby nie in­
terwencja męża — mógłby jej zrob’ć 
krzywdę. — Zeznania świadków: Ławic- 
kiej Pelagii. Łucji Woźniak i Franciszka 
Woźniaka — potwierdziły jednak całkowi­
cie oskarżenie. Po wysłuchaniu przemó­
wienia prokuratora, sąd uznał Martę 
Foerster winną znieważenia narodu pol­
skiego i skazał ją na miesiąc bezwzględ­
nego aresztu i 5 zt opłat sądowych. Roz­
prawie przewodniczył sędzia Ostrowski. 
Oskarżał prok. Łyskowskł. (k)

Nowa ofiara zemsty Tutankhamona
Zgon siódmego towarzysza lorda Carnarvona

Londyn (PAT). W Londynie 
zmarl znany dziennikarz angielski Ha­
rold Moyne. Prasa angielska przypo­
mina, iż brał on udział w ekspedycji 
lorda Carnarvona, która- przed prze­
szło 10-ciu laty odkryła grobowiec Tu- 
łankhamona. W pracach nad odnale­
zieniem i rozkopaniem grobowca brało 
udział 8 osób, między innemi Harold 
Moyne.

W krótce po wydobyciu na po­
wierzchnię mumji faraona oraz skar­
bów i dziel sztuki nieocenionej warto­
ści, które wraz z nią spoczywały w 
grobowcu, zmarł kierownik ekspedy­
cji lord Carnarvon. W niewielkich od­
stępach czasu umarło również kilku

innych uczestników ekspedycji. Część 
prasy dopatrywała się i nadal się dopa­
truje tajemniczego związku pomiędzy 
śmiercią uczonych egiptologów i u- 
czestników ekspedycji, a rzekomą 
„profanacją“ mumji faraona. Harold 
Moyne jest przedostatnim uczestni­
kiem ekspedycji lorda Carnarvona

Pozostał przy życiu jeden tylko 
Carter, który niezrażony losem swych 
towarzyszy niedawno uda*, się ponow­
nie do Egiptu, by kontynuować swe 
prace. Prasa angielska donosiła, iż 
Carter, który nie ujawnił celu swego 
wyjazdu do Egiptu, zamierza rzekomo 
poszukiwać grobu Kleopatry.

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe T. C. L.“ wyświetla 

film p. t „Czemp“. Treścią tego wzrusza­
jącego dramatu jest historja boksera by­
łego mistrza ringów, który rozpil 
popadł w biedę. Jedynym jego wiernym 
i oddanym przyjacielem jest syn. rnaiy 
chłopiec, wychowany wprawdzie w atmo­
sferze ulicy, ale z gruntu dobry i. na 
wszystko przywiązany do ojca. On J®00“ 
stara się go ustrzec od zgubnego nałogu 
i sprowadzić na dobrą drogę. Piękny, 
wzruszający w treści film, ma dużo weso­
łych i smutnych, rozczulających do itz 
momentów. Role główne grają dwaj 
świetni aktorzy: ojca — Wallace Berry, 
syna _ mały Jackie Cooper, stwarzając 
niezapomniane kreacje. Warto ten fum 
zobaczyć.

Nadprogram — zdjęcia z wyprawy my­
śliwskiej do Afryki, przedstawiające w 
sposób niezawsze kulturalny rzez nie­
winnych zwierząt przez amatorów łowiec­
kich emocyj. 'ver

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
p t. „Kot i skrzypce“. Ramona Novarro 
w ostatnich czasach zaczęły niektóre pi- 
sma kinowe zaliczać w poczet honorowy 
„zapomnianych twarzy ekranu“. Tym- 
czasem pokazała się komedia „Kot 1 
skrzypce“ i dawna g’orja księcia - studen­
ta w całej pełni odżyła. Okazało się, że 
Novarro wcale się nie skończył, że się ant 
trochę nie zestarzał, że potrafi dalej byc 
takim uroczym, pełnym werwy, humoru 
i wdzięku młodzieńcem, iakim go widzie­
liśmy przed 6 laty jako księcia - studenta 
z Heidelbergu

Novarro miał tym razem szczęście bo 
i scenarjusz komedyjki jest niebanalnie; 
pomysłowo zrobiony, pełen bardzo weso­
łych sytuacyi i partnerka śliczna — Jea- 
nette Mac Donald i ładnie śpiewająca, no 
i część muzyczna opracowana starannie, 
obfitująca w efektowne i dowcipne fi«iel- 
ki muzyczne Słowem. należy powiedzieć, 
że całość stanowi śliczną, uroczą, milą ko- 
medję muzyczną. (Sza)

TEATRY

Dziwne postrzelenie
Gniezno. (PAT). W Jankowie 

Dolnem na szosie jadący szosą rowe­
rem robotnik Franciszek Adamski z 
Wymysłowa w trakcie wymijania in­
nego rowerzysty zaświeci! mu. latarką 
w oczy. Ten ostatni w odpowiedzi na 
to bez słowa wydobył rewolwer i 
strzelił do Adamskiego, raniąc go w 
brzuch, poczem zbiegł nierozpoznany.

Z Teatru Wielkiego
Dziś operetka Straussa „Wiedeńska 

krew“, przenosząca widzów do subtelnego 
piękna i czaru starego Wiednia. Naj­
lepszym sprawdzianem tego piękna jest 
olbrzymie powodzenie, jakiem się ta ope­
retka cieszy w naszym Teatrze Wielkim. 
W piątek także .Wiedeńska krew“. W 
sobotę arcydzieło Mozarta „Don Juan“ z 
kapitalną kreacją sławnego barytona Ze­
nona Dolnickiego.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro pełna humoru krotochwila 

Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru" \v koncertoweiń wykóńaniu. pa- 
łego zespołu z Ludwiżanką, Korecką, Nie- 
dzialkowską, Sachnowską, Szubertem 
(mecenas z Radomia), Przystańskim na 
czele. Najbliższą premjerą Teatru Pol­
skiego będzie ostatnia nowość scen rosyj­
skich. wielce utalentowanego młodego au­
tora współczesnego, Katajewa, p. t. „Kwie­
cista droga“ Również odbywają się pró­
by z komedji muzycznej „Rozkoszna 
dziewczyna“ i wielkiego dzieła Kasprowi­
cza „Marchołt".

Z Teatru Nowego
Dziś w czwartek, oraz w dni następne 

ciesząca się wciąż ogromnem powodze­
niem komedja W. Rapackiego „Człowiek, 
który nie piie“. W rolach głównych Han­
ka Brohocka • Rozwadowska, Żbikowska, 
Sawicka, Jaworski, Feliński, Gliński, Fi­
szer i inni. W próbach arcywssoła, prze­
miła komedja Birabeau „Statyści życia" 
z H. Brohocką - Rozwadowską i Z. Mo­

dzelewskim w rolach głównych. W nie­
dzielę o godz. 3,30 po poi. odegrana zo­
stanie czarująca komedja „Najdroższa 
moja Pegg“ z J. Porębską w roli tytu­
łowej. ____

Tajemnicze eksplozje 
w Bostonie

Boston. (PAT) Wczoraj rano w 4 
teatrach w Bostonie o jednakowej po­
rze nastąpiły tajemnicze eksplozje, 
które spowodowały bardzo poważne 
szkody materjalne. Władze policyjne 
i sądowe, które prowadzą dochodze­
nia, są zdania, że niewykryci sprawcy 
podłożyli w zbrodniczym zamiarze 
bomby, zaopatrzone w system zega­
rowy.

Ciągnienie loterji
Warszawa, 1212. —- Wygrana 

20.000 zł padła na n-ry 81496, 102 830; 
iO.OOO zł na — 41 052, 61 863, 155 221;
5.000 zł na — 174 251;
2.000 zł na — 53 996, 58 342, 128 920, 

129 590 i 167 780:
1.000 zł na — 51940, 40 954, 69 474. 

75 056, 114 693, 129 460, 134 375, 146 068, 
•155 866, 168 651. ■ (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12. 12. 1934 r.

Dewi z y:
trans sprzed. kup.

Belgja 123.67 123.98 123.36
Berlin 212.05 213.05 211.65
Holandja 358.25 359.15 357.35
Londyn 26.24 26.37 26.11
Nowy Jork kabel 5.29 7/8 5.32 7/8 5.26 7/8
Paryż 34.93 35.01 34.85
Praga 22.13 22.18 22.08
Sztokholm 135.35 133.— 134.70
Szwajcaria 171.53 171.96 171.10
Wiochy 45.21 45.33 45.09

Tendencją niejednolitą.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud...................  46.—'
5% poż. konwers................................. 64.50
6% poż. dolarowa . ...... 72.75
4% poż. premj. doi........................  53.50
7% poż. stabiliz................................... 68.50

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcje w zlocie:

Bank Polski................................................94.75
Lilpop . ................................................10.25
Cukier ..............................................  28.50
Haberbusch.........................  36.—
Węgiel....................................................13-50
Starachowice....................................... 12.80

Tendencja niejednolita.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEMI

Za oeicstsnia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobę Anton.ego 
Leśniewicza w Poznaniu.

CWIftZDHÖWfl!
Aparaty Radiowe, fotogra­
ficzne oraz przybory, gramo­
fony od zł 47.50. płyty gramo­
fonowe znanych firm od 1,25 
zł. Skrzypce I a zł 24,—, gi­
tary, mandoliny — Żyrandole 
p0 jo,— zł oraz wiele innych 
praktycznych PODARKÓW 
GWIAZDKOWYCH poniżej 

cen fabrycznych poleca

„LENKA“
wl. L. yyiodąrczakowa

Zakłady Radiotechniczne 
i fotograficzne g

Poznań 
św Marcin 34.

Telefon 39-29 -

OSOBISTE □i
Wzorowa gospodyni

chcąc oszczędnie przygotować 
święta, zakupi: owoce smażone, 
pierniki pomadę i lukier w Cu­
kierni Webera. Nowa 4.

nr 13 <71

Fłaszcz
męski. Długa 11 — 8. zdg 36 454

Warsztat
krawiecki, św. Marcin 43 — 7. 

zdg 36 466

Pokoju
dwuosobowego, cena. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 388_____

25. SZUKA POSADY

Pełny brzuszek, 
ładna cera

po śniadaniu u Webera, nr 13 770

7. SPRZEDAŻE

Zakład studniarsko
potrpiarski dobrze prosperujący 
w powiatówem mieście bez kon­
kurencyjny sprzedam z powodu 
chcrby. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 468 _____________ __

Poszukuję
od piętnastego pokoju niekrepu- 
jącego tańszego, elektrycznością, 
śródmieściu. Oferty ceną Kurjer 
Poznański zdg 36 463

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Szwajcar
żonaty, z pięcioletnią praktyką, z 
dobremi świadectwami, szuka sa­
modzielnej posady. Jan Frącko­
wiak. Chełmno, poczta Pniew?- 
powiat Szamotuły. zd.? 46 aft <

Parcelę
budowlaną przy Poznaniu 600 .zt 
sprzeda Szendzielorz, Konopnic­
kiej 5. zdg 36 445

Harmonjum
duże 19 reg. sprzeda Szendzielorz 
Konopnickiej 5.______ zdg 36J40

Skóra niedźwiedzia
z łbem i łapami, rzadki okaz. — 
Oferty Kurjer ¡Poznański 

zdg'36 452

Co futro

Banany tańsze
zł 1,20 i 1,40. Winogrona 1,40 pól 
kg tylko w Centrali Owoców. 
Wielkie Garbary 40. zdr 36 368

Piekarnia
ze składem i mieszkaniem zaraz 
na sprzedaż. Wacław Kier- 
blewski. Książ. zdg 3o 874

Panienka
szuka pokoju 20,— śródmieście 
od 1. 1. 1935. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 532________ _

Pokoju
próżnego Jeżyce Jo 25.— samotna 
Oferty Kurj?i Poznański

zog 36 474

Sztuciec
! srebrny, nowy, ciężki 12 osób, 
spiesznie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 36 510
rwwi

Pokoju
próżnego, dużegj. słonecznego . 
centrum, cena. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 36 306

............................. ima
23. ROZMAITE

Zbożowiec
młody znający wszelkie prace 
biurowe przyjmie jakąkolwiek- 
bądź posadę od zaraz. Oferty 
Kurjer_ Poznański zdg 36 053

Piekarski pomocnik
znajdujący sie w krytycznym po­
łożeniu. znający także cukiernic­
two szuka posady./ugoda pewna, 
miejscowość obojętna. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdg 36 060/1

Panienka
z ukoń/tzoną 3-letnią Szkolą Hań- 
dlowa szuka posady. Oferty lvu- 
rjei Poznański zdg 36 673

Dzielna
ekspedientka do kloca od zaraz. 
St. Spychała. Wodna 23.

zdr 36 751

16. SZUKA POKOJU
Kalendarze

firmowe najtaniej Ekspresdruk, 
Mielżyńskiego 22. ___ ngl2 981

Kuchnię
sypialnie, stół, krzesła. Ul. Pol­
na 20 — 7. zdg 36 465

- to Edmund Rychter

2 pokoje
w centrum od 1 stycznia. Oferty 
Kurjer Pcar.ański zdg 36 3a4

Ekspresdruk
Mielżyńskiego 22. Pilne drjki 
zaraz. ng 13 i06

.Były
sądownik specjallista w sprawach 
spadkowych tabularnych, legali­
zacyjnych zdolijy księgowy, pi- 
szący na maszyąie poszukuje po­
sady na najskromniejszych' wa­
runkach najchętniej u adwokata 
lub notariusza. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 040

Krawcowa
dobra szuka posady po domach. 
Oferty Kurjer Poznański 

1 zdg 36 619

Czeladnik
szewski potrzebny od zaraz. U. 
Pawłowski, Grvnwa’dzka ao.

zdr 36 787

,;Halka — Moniuszki“
Narodowe arcydzie'o — oryjin»* 
ne arje wykonane przez genjam 
go tenora

Kino „Sfinks
Kiepurę

zdg 36 538

r, i i , na miesiąc grudzień 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzed piata w ekspedycji zł 3,20 W agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszę:! em do
„_________£_______ /łomu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14. kwartalnie z! 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50. w “W«! 
kraiach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — «o Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp 
—AC7AniP na stronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu UOŁtulCł redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 1G0 gr, na stronie

• --------------- --— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18 30 w nag.ych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 11 30. w dni przer świą­
teczne do godz. 11.15. większe dłużej według możności. Drobne og.oszenia najwyżej 100 s’ów 
(w tem 5 nagłówk ): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice mis Izy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

w . tr/ionioDh wi#>ikn6wiAtec7nvch i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości.
35 25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P- K. 0. Poznań nr. 200 HO
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